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Komunikacja Warszawa -

Rokitno. 

Ki L '' W dniu dzisiejszym na warszaw. 
no " una sklm zebraniu gietdowem tendencja dla 

Dziś I Dziś I walut l dewiz wysokocennych bardzo 

Z dniem I listopad~ r. b. wpro· 
wadza się kurs wagonu 1 i 2 kla­
sy komuuikacji bezpośredniej po· 
między Warszawą i Rokitnem przez 
Lublin, Kowel, .Sarny w pociągach 
pospiesznych Nr. 905, odchodzą­
cych z dworca głównego w War· 
szawie o godz. 20-ej m. 50 i p. 
Nr. 906, przebywający na tenże 
dworzec o godz. 10.00 

Na walkę ·z durem brzusz• 
nym. 

Minlsterstwo zdrowia publiczne­
go przyznało magistratowi War· 
szawy subsydjum w sumie 650,000 
mk. na walkę z durem brzusznym. 

Sprawy teatralne. 
Jak się dowiadujemy, magi­

strat zaproponował dyr. B. Gor~ 
czyńskiemu objęcie dyrekcji tea­
trów: R.ozmaitości i im. Bogusław 
skiego. Dyr. Gorczyński odmówił 
jednak tej propozycji i pozostaje 
wyłącznie dyrektorem teatru im. 
Bogusławskiego. 

Wiadomość, jaka się ukazała w 
dniu wczora1szym w jednem z 
pism o zamierzonem zwinięciu 
teatru Bogusławskiego, jest nie­
prawdziwa. O ile wiemy, nikt w · 
magistracie nie poruszał wcale tej 
sprawy i zupełnie słusznie, gdyż' 
f,,.n•T ten, desko ale prowadzony, 
cieszy się coraz większem uzna· 
niem w naiszerszych sferach na­
szego miasta. 

Drzewo opałowe. 

„ Korowód śmierci" 
Monumentalny dramat w 7•mlu 1\ctach, 
llustrnlący martyrologf ę inteligencji ro­

BY.11~1ef pod rządaml bolszewików, 

--------------------------Pijcie na ijlepszą 856-5 

, Herbatę E.W. I. G. 

z,dafcle wszędzle ! I ~ąda6 wszędzie, Unikać falsyfilta• 
t6w. Reprezentacf a na Łórl~ l skłart 
Tow. "Poltrarle" Piotrkowska 3q tel. -554 

668-57 - = 
Spraura ·Fedaka. 
LWÓW, 27 października (Pat). Po przesłuchaniu Sztyka przystąpiono dziś przed południem do 

przesłuchania trzeciego oskar~onego Dymitra Faljewa. 
Jest on tym, który brał udział w losowaniu, kto ma wykonać zamach. Według tekstu oskarżenia 

Faljew stał przy Fedaku w czapce słuchacza potitechnlld I ułatwił mu ucieczkę. 
Ewentualnie, gdyby Fedaka zamach się nie uciał, miał on sam qokonać zamachu. 
Faljew wypiera sfę wszystkiego. ~ . 
Twierdzi, że na rynku nie ·był i o zamachu dowiedział się dopiero później. Rozprawy trwają dalej. 

Dymisja gabin Ju ~foskiego. 
Niebezpieczne groźby faszystów. 

RZYM, 27 października (Pat). - Godz. 22.50. 
wadu otrzymania ultimatum faszystów. 

De Facta podał się do dymisji z po-

RZYM, 27 października (Pat). - Gabinet de Facty na ostatniem posiedzeniu, które się odbyło 

w nocy, postanowił podać si~ do dymisji. Spowodowała to groźba faszystów zbrojnego opanowa· 
nła Rzymu. · • 

Kupcy drzewni przedsfawili wła­
dzom do zatwierdzenia nowv cen­
nik driewa opałowego, a ·miano­
wicie: w szczapach loco dworzec BERLIN, 27 października. (Pat.) - Na kongresie faszystów w Neapolu nastąpił zwrot niespodzie-
wileński lub Wicho,dni_ - 370 mk. wany, przyczem kongres został przerwany. Główni przywódcy faszystów pośpiesznie opuścili Neapol. Co 
zl~łapduód, z dw. Dg~ak~s~i~goSt lubk. ze do przerwania kongresu krążą rozm.iite pogło,ki. · Według wszelkiego prawdopo:iobieństwa zanosi się na 
s, w na z1 1e1 1 aw 1 - . . . . . . . 
385 mk. za rąbane w składach na zbroiną akCJę przeciw Rzymowi. Faszyści ma1ą zamiar podobno akcji; ti; rozpocząć w dniu otwarcia 
mieście - 530 mk. parlamentu. Rząd włoski przedsic;wziął środki ostrożności. 

Pomysłowa .złod;dejka. 

Urząd śledczy w Warszawie a­
resztował dzisjaj Janinę Petrold, 
oskarżoną o cały szereg kradzieży. 
Kradzieże te były dokonywane w 
oryginalny sposób. Panna Petrold 
pisała do s•.voich znajomych listy, 
w których zapraszała ich na. róż­
ne wesela, tańce i t. p. zabawy. 

Jed,1ocześnie zwracała się do 
tych osób o wypożyczenie róż· 
nych przedmiotów z odzieży, 
potrzebnej na te zabawy. 

Otrzymane w ten sposób rze­
. czy nigdy juz nie wracały do 
właściciela. 

Okradła ona w ten sposób o­
siem osób. 

Japończy'< st~dju;e w Polsue. 
KRAKOW, 26-go października 

(Pat). „ Wiadomości Krakowskie" 
donoszą: W Krakowie bawi p. Su-

' suki, młody japończyk, wysłany 
na .6 !at do Polski przez rząd ja­
ponsk1 w celu zapoznania się ze 
sto.su1~kaz:ii w Polsce, poczem po­
święci. stę on karjerze dyploma­
tyczne]. Ambasada janońsirn w 
W11.~szawie przysłała go do Krakowa, 
gd.z1e nauczyć się ma języka pol­
skiego, poczem zapisze się do 
szkoły nauk politycznych. 

Służba prop:igandnia we Francji. 

Manifest Bonar Lawa. 
LEAFIELD, 27 października (Pat) Bonar Law wydał manifest, posiadający charakter odezwy wy­

borczej. W manifeście na czele programu nowego premjera wysuwa się sprawę konieczności 
jaknajspieszniejszego pr2!ywr6cenia słosunk6w pokojowych możliwie na całym świecie. 
W dziedzinie stosunków zagranicznych nowy rząd zamierza się kierować przedewszystkiem zasadą lojal­
nego wykonania wszystkich dotychczas przyjętych zobowiązań, jakkolwiek jednocześnie z drugiej strony 
będzie stanowczo i .zdecydowanie unikał rozszerzenia zakresu ncwych zobowiązali. 

Mam niepłonną nadzieję, tflówi dalej Bonar Law, że wysiłki, mające na celu zlikwidowanie kry­
zysu na bliskim wschodzie, zakończą się ostatecznie isłolnym i trwałym pokojem. Jednym z głów­
nych celów polityki angielskiej musi byt utrzymanie przyjaznych i pokojowych sto„ 
sunków ze-Stanami Zjednoczor.emi. Do głównych zadań rządu angielskiego należy również raty­
fikacja układu z Irlandją. W stosunkach wewnętrznych rząd musi zwrócif baczną uwagę na 
stosunki handlowe i przemysłowe. , 

LONDYN, 27 października (Pat). - W manifeście, wystosowanym do wyborców, Bonar Law oma­
wia politykę zagraniczną, zaznaczając m. in., że przyjęte już zobowiązania bc:dą lojalnie wykonane. 
Anglja nie przyjmie jednak żadnych nowych zobowiązań, ponadto istniejące o~cnie zobowiązania będą 
zredukowane, o ile nadarzy się po temu odpowiednia sposobność; · 

Manifest zaznacza, że tylko przez szczerą współpracę z·,sojusznikami motna zrealizować wielkie 
żądania, jakie nakłada chwila obecna. Tylko przez współpracę z wielkimi sojus·znikami Anglji i całkowi­
tą współpracę z Francją, podjętą w tym samym duchu, jak to'było w czasie wojny, Anglia trioże mieć 
nadzieję wypełnienia trudnych zadań, jakie przynosi chwila obecna. 

Turcy prżeciwk:o rosjanom w. Konstantynopolu. 
WIEDEN, 27 paidziernika. (Tel. wł. nKurj .. Wiecz. •) Przedstawiciel Angory przy komitecie Nan­

sena, Hamid-bey, zażądał kategorycznie, aby wszyscy rosjanie, znajdujący się w Konstantynopolu i oko­
licach, zostali usunięci z tych miejscowości od chwili oddania stolicy turkom. Wywołało to wśród rosjan 
panikę, ponieważ · · 
przewiduią, ~e wszyscy rosjanie, a w tej liczbie wranglowcy, będą wydani 
R.osji sowieclUei. · 

PA.RYŻ, 27 października. (Pat). a 1d*'MlffiWM •ąw••&@§WWW& 
„ ~om1sJa do spraw zagranicznych 

n+ . ..,,.,. 
\i !~~r?r~;~~~w~1~f~dz~~~wia~~dż~~ Termin utwani.a .oarlame1an angiel-' Spi!ek kontrrewołoryinY w Atenach. I Walka ze npadkiem nmki w Niemczech. 
•' mm1~terstwa spraw zagranicznych. Sk!e00. BELGRAD, 27 wrżeśnia. f BERUN, 27 pa.tdziernika '(Pat) 

Komrs:a uchwaliła wysłać jednego LONDYN, 27 października (Pat) (Pat). Według wiadomości Kanclerz rzeszy przyjął wczoraj 
.)az~ sv:ych członków do prezesa mi- 0 ł d d ó k ' 
r nistrow celem przedstawienia mu g o~zono. ziś tekst .. ekretu k.r : z Aten, wy ryto tam kontr· szwajcara Dubois i rosyjskiego e-
_ zapatrywań komisji na konieczność lewsk1ego i ustanawia1ącego dz1en rewohacyj ~1y spis~k, !d6ry konomistę Borysa Kalenko, rze­

'0:corganizacii służby informacyjnej 22 listopada jako t~rmin otwarcia miał na c:eh.1 powró·ł króla czoznawc~ w sprawach waluto-
1 pro~~~ndowej. lnowego parlamentu. ~Konstantyna. 'wych. 
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mocna. 
Kurs}' zwyżkowe. 
Papiery dywidendowe mocno. Pu• 

bllczne bez zmiany. 
Gotówka. 

Dolary Stan. Zjedn. 14500-14500. 
Franki fr. 915. 

Czeki I wpłaty. 
Berlin 5.40-5.&l. 
Londyn 64300- 64150. 
Nowy Jork 14525-14300. 
Drobne <lolary 14505-14560. 
Paryż 9«8 
Szwajcaria 2617. 
Praga 456. 
Wiedeń 18.00 

Usty zastawne. 

Mlljon6wka 1750-1650. 
4 i pól proc. listy ·zast. zlemsk. za 

IOO rubli 260-250. 
4 i pól proc. listy zast. zlemsk. ra 

100 marek 58.0). 
5 proc. oblig. m. Warszawy 260. 

Akcje. 

Bank Dyskontowy 11750 
Bank dla handlu i przem. 18000 
Bank przem. lwowskich 2000 
Bank Małopolski 2000. 
Bank przemyslo1>.1y 21JO 
Zw. Sp. Zarobk. 6500 
Bank Kred.Warsz. 0000. 

'Bank tow. wspót. 10000. 
Bank Zachodni 10000. 
Bank zj. z. polsk.. 5250. 
Bank Handlowy 21000 
Cukier 24r OOO 
Lilpop 21750 
Ostrowiec 35500 
ZlellńSki 6200 
Częstocice 240000 
Starac11ow1ce 17500-17450. 
Parowozy 4100 
ZyrardóW 440000. 
Bracia Jablkowscy 5750 
Borlrnwsk1 5750. 
Firley 1800 
Wę~1el 51000 
Modrzejów 29COO 
Karasiński 4t:OO 
Rudzki 14000 
Pocisk 2000. 
Natta 2650 
Zegluga 1725 
Drzewo .2850 
Kijowski i Scholtze 14500. 

Xurs marki polsk\ej. 
GDANSK, 26 paźdzlern.Marka J>Ot• 

ska 52.91,C0-53,09,0;l, przel<az na War• 
szawę 52.7!:1.50 - 32,0.i,50, prze.kaz na 
Poznań 32.41,00-52.SY.UO. 

BERLIN, 26 październ.-Marka poi• 
ska 52.75-52,25, przekaz na Warszawę 
35,25-52.56. 

Noty Kries.a 29.00-2~.50 
Na giefdzie końcowej marka polska 

35.00. 
ZURYCH, 26 październ.-Marka po\• 

ska 0.0450 
GENEWA, 26 październ.Marka polska 

I .04,75, 

AMSTERDAM, 26 październ. Marka 
polska C.018.60 

PARYZ, 26 październ. Marka pol-
ska 0.11.50 „ 

LONDYN, 26 pażdziern. Marka poi• 
ska. - 60.60'J (czek) 62.60::> (gotówka). 

NOWY JORK, 26 październ. Marka 
polska 0.007. 25 

figetne nkradzi·ony. 
BERLIN, 27 października (Pat). 

W muzeum Geothego dokonano 
włamania, przytem skradziono ze­
garek Goethego, jego obrączk~ 
ślubną oraz złoty puhar. · 

KA-Kł\-OU Kabaret arty.st. 
pod dyr.Wł. lrna 

Hotel Manteutel, Zachodnia 45. 
Program Nr. 3 •• 

Udział calego zespołu z 

Hanus:zem, Redenem i 
Truzzi Velte na czele: 

. \V programie między inne­
mt. Wybory, t>himmymanja, 
Historja tańca. OirH, 01ra i 
wiele innych atra.lc numerów. 

Po programie dancJ ;~II· Początt>k 
o godz. 11 wiec,;. Lokal otwarty od 10 
w iem. do 5 rano. 760-



„RURJER WTECZORNY•, Piątek dn. ;,": ~aździerntKa 1922 r. N~ . '!tę ------
Zdolnosc płatnicza 

sowietów. Co możnaby wywozić do Ameryki połudn. FabryHa na kraterze. 
Zagadnlenie zdolności płatni· Jednym z tych rynków, na Informacje, zebrane na oodsta· W • · · D t• " 

czej sowietów staje przed każdym, który powinniśmy zwrócić szcze· wie ankiety, są ;ednak bardzo cie- . spomnienia z. w,rsp7 " ecep ion ' 
kto pragnie na\'tłązać stosunki gólną uwagę, jest Ameryka połud kawe. Okazuje się, że. Chrystjanja, we wrześniu. wiozą armaty do wyrzucania 

. handlowe z Rosją. - Dotychczas niowa, chociażby z tego względu, cały szereg towarów poi• "Deception Islan" - wyspa roz- punów i ręczne eksplodujące gm· 
rząd d kt t ó k. k' h · ie jest to kom.pleks wielu sklch mo:łe znaleff w Ame- czarowania - 1·est to smutna naz- naty. tześć statków, które zno.j. 

y a or w mos iews ic c1ą- i dują się w porcie, ·wysyła o!·oło 
gnął, swe środki ' ze skarbu rosyJ·· rynk6w o olbr~ymiej pojem ryce połudnlowei znakom· wa, którą kapitan Foster w roku 20 t k. h ó 

noścl, ty rynek zbytu. 1829 nadał temu dziwnemu two- a .1c . parow~ w. · 
skiego, który przypadł mu po u·. . rowi, jeżeli się tak wyrazić można. W1el~1e s_tatk1, które w drodze z 
padku rządu prowizorycznego. pod w1elu wz~lęd:imf. stosunkowo Więc przedewszystkiem: wyro· Wyspa ta 1·est obecn1'e. podsta- Norwe.git miały. wygląd normal-

1ut dobrze zbadanv l tó by naszego przemysłu włókienni· h d t b 
Do tego przybyło następnie ca· · · 1 na < rym czego (z wu·1"tkt'em może płócien, wq i schroniskiem dlą wszystkich nyc 1 porzą me u ~zymanyc. pa· 

. mntemv zn:1lPźć wvdatną pomoc · ' ' rowców po przybycm na miejsce 
łe złoto, którego rząd sowiecki kolonfi polskiei. J • lekkich chustek wzorzvstvch na poławiaczy wielorybów dokoła po· · . .•. . . 
stał si„ posiadaczem przez wy- ' krawnty i ~otowef konfekdi). Na- łudniowego bieguna. za.miem.a1ą się. w paru1ące, zady· „ Przy snogobno§ci starań 0 . m1one 1 hałaśltwe fabryki do wy· 
właszczenie majątków prywatnych. steonie, zaoewnionv zbvt mogą . T.rudno okreśhć, na czen~ wła· tap1·an1·a wielorybiego tłuszczu. 

wz!ecie udzi:1łu w odhywajacei się · ć bó ~ t h · ł ś I ł k 
Wiadomości, jakie motna mieć ohecn!e w Rio de Janeiro wvsfa- m1e z wvro w e aznvc : opa· ~iwie po ega o rozczar.owan1e . a- Ody łodzie parowe wprowadzą 

o obecnym stanie zapasów złota, wie; zdnłano przenrowadzić wśr6<1 tv, szpacHe i t. p., ~oździe, •drut, pitan~ Fostera, gdy1; me spodzie- wieloryba do portu, zostaje on 
siatki metalowe, cvna i wyroby wa.ł s1~ oo chyba, 1;e spotka s~o- umieszczany z boku okrętu. Ma· 

znajdujących się w posiadaniu rzą· tamtejszych kupców polskich an- cvnowe, naczvnia kuchenne; wszel ko·ny 1 wygodny port w tyc~ me- rynarze, zaopatrzeni w długie no-
du ·sowietów, nie mogą być zupeł· kietę, kie produkty ropy naftowei; chmiel V.<?ścinnyc~ ?koltcach.. ~e~eh zaś że, osadzone, jak kosy, skaczą na 
nie ścisłe. Przybliżone obliczenia, co do obecn~qo zaootrze- i ·słórl; proste wyroby ceramiczne ~iał .nadzie1ę, ~e zna1dzie skr~wek ciało martwego wieloryba i zdiąw· 
jak() opierające się na domysłach, bow~nla całe4'!o S:i!fl'requ to· ("metal-porcelana• I i szklane: przy z1~m~ pokryty 1aką. tak~ ~ośhn~o- szy płaty skóry wycinają pokład 
równiet nie mogą być traktowane W3r6w w Braz~l•I. bnrv kancelaryine - oMwki, kom ś~1ą l m?&ący pom1~śc 1 ć k1lkadz1~- tłuszczu. Ody ryba jest do połowy 

rletv oaoieru listowego, pncztówki ~iąt ludzi 1ego zał?g1, to oczywi· pokrajana, marynarze schodzą na 
poważnie, jednakże nieraz są bar· U'1ziału w wvstawie Polc:ka - artystvcrne na kofonię polską i t. se.ie rozcz.aro.wał się, g. dyż. wszys.t- prom" 1• kon'czą prac„. 
d · · bi' · d · d nłPsfetv - nie hiE'rze. Stniciliśmv l k ł t '·t t h · k ś t k I t· J ... zte1 . tskie praw y, mt ane p.; ar v u v e eK ro ee n1czne, pa te czę c1 ei wys~p !• .t ore me Pokłady tłuszczu posiadają gru· 
u. rz„dowe. wskutek łel?.'o iedvną w swoim ro- c:f'l i krPmy w dohrvch f!atunkach, pokr __ vt.e są lodem 1 śniegiem, .P.rzed.· bo..:-< około 34 centymetrów i ci"· 

„ dialu sn,..,sobno~ć poznania sił h 'k 1· ,f b'b łk · t t b tk :x. " 
Pierwsze liczby, liczby źródłowe. konkurE-ntnch na rvnkach braiv· c emi a ia, soua, i u a nap1ero- s awia1.ą smu ny o ra?= pus 11 zm· gną si~ od głowy do ogona wie· 

d k ó . ,11; f snwa i gilzv, wrl"szciE' skńry wy- szczenta. . loryba. 
o t rych można mie„ zau anie lilskich, tudzież definitvwnego roz nrawne i galanterja skórzana. . ~Vsz~~z1e ty~ko. lawa, skała l~b Wielkie lewary podnoszą te 

ogłosił Nowicki, który był podsekre· strzv!!nięcia, czy i w iakieh roz- Jednym z naiwał.nie•s2!uc:h P?P.1ół; ~te z.n.a~dz1e. tam ~ładu 3a- .boczki•, ważące od 6000 do 8000 
t t · · t t • f' miarach, . nrodukcia nasza możP • 1 

" k k l k I t śl " arzem s anu w mm1s ers wie 1- • • artykułów e?·«S„1tr~u do A· 1e1 .o wie . 1~cias ~l ro . rnr, z~- funtów, na pokład statku, a tu 
nansów za rządów carskich. sie zm~E'rzv~ na rvnkac~ Amer.vki mer•,ki nołudniowe' może ledwie gdzieniegdzie znatduJą się czekaią 1'uż i·nni robotnicy z noża· 

. połudn10we1 z nrodu1<c1ą choCJa:!:· "" ' k ł t h t 
Według Jego danych, rezerwy by takich kra!ów, iak Czechosło· by~ ponadto drzewo ar owa e sza~~we me Y 1 por?s '/· mi. Krają oni .boczek• na mniej· 

ł ta k" . t . ł R „ Na począt..u swego ist~1ema sze części i wrzucają do maszyn, 
.z o , ja te 1s nia y w os11, wy wacja, Austrja, Włochy i t. p. (dąb i sosna). wyspa ta był~ ~ulk~ne~, ktory z które mielą tłuszcz i wrzucaj!\ do 
nosiły w 1914 roku około. 4,700 powodu trzęsienia z1em1, czy. też poszczególnych kotłów. 
miljonów franków w złocie. w w· I d 11- • b k t , C) podczas wybuchu, pogrąż~ł su: :' w tych olbrzymich naczynl ach 
czasie wojny rząd rosyjski wysłał le e runu1emy an no ow ·i morze, tak, .że nad powierzchnią o pojemności 15000 litrów i któ-
pewne yości złota do Angtji; część je- wody wysta1e tylko kr.ąg połącz? rych na pokładzie każdego statku 
go poszła tam bezpośrednio, część Działalność „P. K. K. P.". .1ych ze sobą skał, ktore otacza1ą znajduje się sześć, albo nawet 

I t t j t · lid · · śl J ś · h · h ,f krater. . . . osiem, tłuszcz zamienia si„ w tran. 
za.ś pośrednio przez Kanad„ i Ja· ns Y uc a a, so me 1.z m. y ą 

1 
na eżno ciac. zagrantcznyc. '· a uo· \" d „ „ t d t d d d t 21 I dó tv 1e nem m1e1scu morze przer· Czas połowu trwa tylko cztery 

ponję; ogółem wysłano 1.700 mil· wy yczgą prowa zdolna, s a.Je. się o I amy ? e.1 sumy ~11ar w wało ten łańcuch, dostało się do miesiące, od grudnia do kwietnia. 
. . 6 f kó . d t 1 czasu o czasu a kryty~'. dy~e-. w papierach własnych 1 długu wnętrza krateru i utworzyło przei·. 
JOn w ran w, o ego na ety tanckiej zarówno co do 1e1 dz1a- PKO. to otrzymamy zupełne po I Przez reszt~ roku wyspa pokryta 
dodać niewielką sum~ 12 i pół łań we~nętrznych, jak i iewnętrz- kryci~ o znaczeniu wysoce pro· ście szerokości 200 stóp. jest lodem i staje się dla naszych 
miljona, jaka była między innemi nych. dukcvjnem. W ten sposób ptworzył się spo· okrętów zupełnie niedostt;pną. 
wysłana do Stockholmu. Mówią nawet o nieskoordyno-j „PKKP." daje kredyt bankom, kojny port, w którym mieszczą się Podczas tych kilku miesh;cy 

w ten sposób w skarbie rosyJ·. ~aniu polityki ~aszei. in~t~tucji I oględnie, w terminach krót~oter~i duże statki i tu nasz Solstref za· praca trwa dzień i noc, wszyscy 
. . . b1letowe1 z zamiarami mtmster· (nowych, przy szczegółowe1 ap.alt- rzucił kotwicę okok innych pięciu ociekają tranem i całe . moqe na 

sk1m. w chwih~ gdy obal?no rządy stwa skarbu, co jest wprost nie- zie finansów oraz . wystawców i okrętów: Rouald'a, · Soen Foyn'a, 1 kilka mil • pokryte jest warstwą 
carsk1r.. zna1dowało się około prawdą. I ~yrantów weksli, przyczem nie fhor'a 1, Oerneu'a i Bombay'u. tłuszczu. 
3 miljardów franków. Sumy wy· Ci, którzy krytykują, wprost ' traci z oka i przetHysłu, któremu Nie należy jednak przypuszczać, Wszys.cy marynar~e, a nawet 
datkowane przez rząd prowizorycz· nie umieją czytać bilam/'>w deka 1 silnie pomaga bezpośrednio w , że wulkan 1uż zupełnie wygasł; te~arz, zamteres.Jw?m są .w poło· 
n nie znane Stanowi to • dowych: ostatni z dnia 10 b. m. ' rozmaitych formach dyskonta, po- gdziel)iegdzie pokazują się gorące wie, gdyż otrzymują .Pe~1en pro-
y. są · po wskazuje, iż w obiegu jest 499 iyczek terminowych na zastaw źródła, a pomiędzy skałami wybu· c~nt od zysk~ przeds1ęb1orcy. K~· 

w.azną lu.kę w naszych oblicze· miljardów marek, a zatem obieg papierów wartościowych, kredytu chają strumienie gorącej pary. pitan otrzy~u1e koronę od beczki, 
ntach. , banknotów powiększył się o 35.3 otwarte!?:O rzeczowego i gwaran-j Podobno od czasu do czasu da- a każdy_ ma1tek, a. nawet chłopcy 

A więc bolszewicy, gdy doszli miljarda, gdy dług skarbu pa6stwa cyjnego. je się słyszeć podziemny huk i okrętowi, otrzymują pół korony. 
do władzy wzięli w swe posiada· o ..• 46 miljardów, gdyż doszedł :

1 

Należy zaznaczyć, że kapitał grzmot, ale wybuchu dotychczas Jest to bardzo dobry system: Rzat 
nie sum ;łota niższ od 3 tnil'ar- jut do 388 i pć.t miljarda. wszystkich stu polskich banków nie było. Gdyby zaś temu olbrzy- k? się zdarza by okr~ty me wr 

• ę ą . J Widzimy więc, iż w je '111ej tył- nie dochodzi do parytetowej wy- mowi przyszło kiedyś na myśl roz- c1ły .~ pełnym ładunkiem do Nor· 
dow, al~ pra~dopodobn~e wyższą ko dekadzie skarb o 11 m !jardów sokości kilku bank1w orzedwoien- począć na nowo swą działalność, weg11. . . 
od Z m1ljardo~. potrzebował więcej, niż wydruko- nych. więc instytucja emisyjna to biada tym, którzy w owej chwili ~ort przedstawia we~oły ob~az, 

Traktat, zawarty . \V • Brześciu wa.no bankno~ów. Krytycy zapomi· temb~rdziej musi ko;zystttć I z po· znajdowaliby się pośrodku krateru. ludzie klną, krzyczą t cfiracu1cf ~ 
Litewskim zmusił Rosjc: do wypła· na1ą zatem, 1ż PKKP. obraca 111 średmctwa banków 1 ich żyr. I Gdy kapitan Foster przyglądał wszy?tko byłoby "!' porzą. ku, g Y 

· cenia Niemcom 320 miljonów rubli właściwie miljardami, z którvch I Banki nie posiadają obrotowe- się wyspie z pokładu swego okrę- by n!e c~~ste . meszczęśh~e wy· 
. . . 91 i pół miljarda leży w potrfelu go kapitału nie dlatego, iż nie ma tu miał zapewne wrażenie że jest padk1. Wiele ~iałych kr~yt w przy· 

w złocie, czyli 850 mtlonów fran· wekslowym i pożyczkach Jeżeli 1·ą zaufania tvlko dlaterro iż wo- t · d l't l'd ' Od bywa coroczme na skahstym cmen· 
k. p t ł ść 1 500 . . ' • . ,., ' I o ie no i a so t na wyspa. y t k . S t og·ły tych 

ow. ozos a o , wynosząca , weźmiemy, jako dług „PKKP.", góle w kraju jest I rak oszczędnoś zaś przy rzał jej się zbliska i od· ar.zy u 9.'.YSP.Y· ą 0 . m i . ' 
miljonów franków, według wielce banknoty 111 miljardów i rachun· ci i pieniędzy. rozwodnionvch krył, ż~ w środku jest pusta-wte· ktorzy zgmęh. !la „te,1 wysumęt~j 
prawdopodobnych przypuszczeń ki żyrowe 71,8, czy raze n około wskutek deficyt~v bud "etowych i dy nazwał ją Deception". placówce cyw1hzaCJI .1 k~óryj m ~~ 
znajdowała si~ rozdzielona pomi~~ 183 miljardów, i przeciwstawimy biernusci bilansu handlowe zo. Foster znai~zł tam ślady ludzi dane było oglądać z1e~1 o czys I• 

. . temu powyższe 91 i pół w wek- Pl'KP. •1ie rozdaje bankom oszczęd i doszedł do wniosku że poławia- Obok cm~ntarza l~d~k1ago wysp~ 
dy składy w Kazaniu, w Samarze, slach pożyczkach i należnościach naści ob~ych a wi"'c nie naraża f k · · 1 bó ' dd d przedstawia właściwie olbrzymi 
, M k · · p t b ' . " ' -. . cze o 1 wie ory w o awna o - . 1 b. . f k 

\\ .. os wie 1 e ers. urgu. . oraz 71 mdjardów w dewizach i dobra publicznego wiedzali wysoę. Istniały cysterny cmentarz v:1e ory. o\y 1 f · olbrz • 
Ody Kołczak wziął Kazan, za- dla tranu i prymitywny grobowiec . Wsz~dzte zna1d.u3ą s ę . ka ~e 

garnął on złoto które się tam Hł LI d G ' · jakieaoś poławiacza wielorybów. mie sikiele~y, świeże, ocije jął 
znajdowało, i ktÓre stanowiło naj· opoty oy eorge a. d S~i~g i lodo~c~ ft~ąy ślaf}'. :u~zr~zc~~J I stare, rozsypu ące s ę 
większą część skarbu rosyjskiego • da:vme;szego po Y Gu dubzt ~ad ei Na początku sierpnia cała flota 
w tym · z j · Hie mo:le on znale:if mies""kania ziwneJ wysepce. Y Y ie nak b' i d od :vrotu i UT\.'Spa 

mom~ncie. a ego armią "" • dawno zmarły myśliwy mógł zmart- za tera ~. C: 0 • " . ~J • 

podążył pociąg, załado\vany żół- LONDYN, 27 października. (AW). - Lloyd George no dymisji wychv.. stać zapewne ździwiłby się pogrąża :się w mki~czemtu'kóprzery 
tym t 1 . . . • • • • b d a' b . t 1 1 wanem tyl-ko krzy iem p a w po· · me? em. . . . . znalazł się w kłopotach m1eszkani0wych. IVt:!:I s1~ 1(11yprowadz~f ar zo, g Y ~ UJ~za szere~ rn °: larnych i szumem wichru. Po kilku 

Po wielu rozhcznych prze1sc1acb z lokalu urzędc wego, ale dotąd nie znalazł mieszkania. s~ln~c~ -statkow am, .gdzie ongi tygodniach już nadciągają góry 
skarb ten uległ pewnemu zmniej- stał Jego wątł~. żaglow~ec: lodowe i wyspa zamienia się w 
szeni dł Przez wąskie prze1śc1e bezu· . k r t 1 d . kt ·ry uste· 

u, pocz~m wpa znowu w stannie przewija i ą się małe, zaopa· SJn_Y s a ~s Y 0 o~iec, 0 

ręce bolszewików. bolsżewicy w tra~cie swych do- bolszewicy posiadają jeszcze zapa- trzo ie w silne maszyny (do 700 puie dopiero na wiosnę. 
Do tej ilości złota, jaką rozpo- tychczasowych rządów rozporządzali sy złota, to zawdzięczają je jedy· HP.) parowce, które na pokładzie I Dr. R. Krall 

rządzali bolszewicy po traktacie w sumą około 3 miljardów franków. nie skarbom, należącym do ko-
1 

Brześciu litewskim i po wypad- Jak si~ przedstaw:a sytuacja ścioła prawosławnego, które zagar· 
kach, jakie towarzyszyły walce prze- skarbu ro'syjskiego według danych: nęli z cerk1••i r klasztorów. Pusta 
ci w ko Kołczakowi, na,eży doliczyć bolszewickich? "Times~ doniósł kasa zmusiła kh w swoim czasie 
to złoto, które uzyskały sowiety nam ostatnio, że komisarz sowiec- do dokonania tych wywłaszr.zeń. 

przez wywłaszczznie zawariości ki, Preobrażenski oświadczył w or· Na .co idą te pieniądze? W 
skarbców· bankowych, oraz ,przez ganie rządu moskiewskiej "Praw· pierwszym rzędzie na propagandę 
pnedsięwzięcia handlowe i prze- dzie, że o~ólna ilość zapasów komunistyczną - za granicą, oraz na 
m~:<:łowe, jak również przez wy· złota, zna:dujących się w posiada- utrzymanie armji czerwonej, która 
,,·ła~zczenie i konfiskatę mająt- niu sowietów, nie przekracza obec- nie żyje jedynie z _rekwizycji. Co 
ków rodzimych i kruszcu, znajdu- nie sumy 200 miljonów rubli, czyli się tyczy propagandy, to jeden z 
jących si~ w domach prywatnych. 532 miljonów franków. dzienników łotewskich oświadczył, 
Co się tyczy syberyjskich kopalń Ale to nie prawda. Czynniki że 5 miljonów rubli w złocie zo~ 
złota, których wydajność wynos"ła miarodajne obliczyły, . że wielkość stało wydanych w tym małym kraju 
~rednio 225 do 230 rniljonów frnn- tych zapasów jest znacznie niższa, na propagandę bolszewicką przez 
kow otych rocznie, to pod pano- i że suma ta nie przekracza 35 agentów sowieckich. 
~1·aniem sowietów wyprodukował\' miljonów rubli w złocie, czyli 93 Są to fakty, nad którymi bzeba 
Onf' me więcej, jak 60 do 65 mi.· mil ony fr:mków. się zastanowić, zanim się zaliczy 
jonó'1·' · Widzim„· z tego, jakie zaufanie Bolszewję do państw, z któremi 

Oto są cyfry, na których zbu· można przypisy .vać oświadczeniom można zawiązać normalne .stosunki 
dowano odpowiednie hypotezy. - komisarzy rządu sowietów. I na· handlowe. 
Motna ·śmiało przypuszc:rnć, ie lety wziąć pod uwagę, .że jeśHJ J- u. 

farzenia bolszewili.ów. 
Radek o rewolucji światowej, 

MOSKWA, 27 października (A. dek - jakie znacz~nie b~dzi~ mfa• 
W.) - W mowie, wygłoszonej na ło istnienie Ro~\1 sow1.eckiej W 
wszechrosyjskim zieździe pracow- okresie rewolacit w. ~1ef!lczech, 
ników łączności, Radek dowodził, a zrozumiecie, ie w 1m1e.mu tego 
ie rewcluc a wszechświato• 1 celu mamy prawo żądać wszelkich 
wa jest konie~d!!nością dzie· ofiar.• 
~ową. Kwestia rosyjska, zdaniem W dzisieiszym artykule wstęp· 
Radka, -:tała się centralną kwestją nym p. t. „Zaostrzenie krvzysy w 
polit.~1ki europejskiej i światowej. Niemczech:• pisze !'Prawda": ~~no-

wu sam bieg życia dowodzi, że 
.Kiedy prowadzimy ofenzywę, dla .tt łemiec niema iJlcła na 

mówił, albo gdy się cofamy, stoi „odłoiu kapitalistyc;z:nem. 
przed nami zawsze jedna myśl: Brak równowagi eko~om1sz~1ei 2a· 
"Jak zachowe3~ Rosję so• ostrza codzień przec1wno c1 soc­
wiecką do tego momeniu, jalne. His'.orja jest . ni~nbłagana. 
kiedy _r- wol~cja zwycięży, Zbfr;.a się ona do Niemiec groź· 
chocraz~y w 1etln~··~, uprze• nym dylematem: albo r~~d ro• 
mysłow1ony.m krajii . botniczy I sojusz z Rosją, 

Pomyślcie tyiko - mówił Ra· albo k,niec Niemiec. 



„KUR.JER WIECZORNY•, Piątek dn. 27 paidzłerntka 1922 r. 

Lir.TO .'. 

. •v i • nadto poszczególne pułki obcho· ~ O Z l
azEi"Nwl E™S .... ,,.l<E~? I ~~~~~~~!/~~~:Jdr;\i:~~ia~wi~~~ · Zycie sportowe w Łodzi· 

dzą raz do roku wewnętrzne świc;· Prace W I.. Z. O. P. l't. ?~brą Jdą, z jakiejś. ni~zrozumi.a· 
-o- Dzti;: Sabiny i Frum. to pułku. · Prócz wymienionych, Obecny zarząd t. Z. O. P. N. ieJ przyczyny zupełnie me reagu1:i, 

Nie myślcie czasami, że jest to PA~DZIRRNTK Jntro: Rnmona 1 Jnd. zniesiono w'szystkie obchodzone spełnia nadzwyczaj ofiarnie włożo· w~ktttek. czeg~ praca. w zarządzie 
numer telefonu jakiegoś przyszłe- · dotychc7.as uroczystości i święta ne na triego obowiązki. Praca w z. ich winy, mimo na1ler szych chę--
go posła do sejmu, albo zgoła do- 27 Weebód sł. 0 g. e.2t. żołnierskie. · zarządzie pod umiejętnem prze- c1 zarządu Ł. Z .. O. P. N., staje na 
mu ekspedycyjnego. Wprost prze· ZaebM el. 

0 
ir. ł.lS wodnictwem II wiceprezesa, p. Und- mart~·ym ~unkc1e. . 

ciwnie. Te dwie liczby są treścią nera, idzie sprawnie, a jeżeli weź- . Na pro1ekt zar~ądu u.bezp1ecze· 
kabalistycznej i 'naprawdę tajemni· WeeMd ke. 12.50 r. Snrawy wo,is"owe. mierny pod uwagę nawał pracv, ia- nie gra~y od m.esz~śhwych WY• 
czej historji. Zaehód o 11;. 10.łt "· ..,. .J 'Ił. ką mu mnożące się, iak grzyby p~dków ty)ko . niew1~lu malucz· 

Gdy ostatnim razem wyjeżdża 0

PfATEK Dłn~ość d~t 11 g.957. -:- po deszczu, kluby sportowe przy· kt~h .o~pow1P.dz1ało, ~1mo, .że ter• 
łem do Gdańska, jeden z moich lrbyło rtnt

8 
~. 6.49. Zniesienie stannwłsk urzędnl· sparzają, których podczas obięda n;m ]Ui upłynął, a wiele mnvch, 

najserdeczniejszych przyjaciół wrę- ków wo.fskowych. urzędowania w sierpniu b. r. było rowmeż b~rdzo ważnych spraw, 
czył mi niewielką stumarkówkę i Dowolna taryfa !<olejowa. · . 16 a obecnie już formalnie rzv· zalega z winy klubów. Aźeby złe„ 
,rz~kł: . C~ę~tokroć bywa, że za bilet do Naczelny w6dz wy~ał. r~zkaz, iętych w noczet członków t.z.o:P.N. rntt zaradzić. i opieszałych do współ· 

- Ody wejdziesz w progi ka- JedneJ 1 tej samej stacji ieden ka· na mocy którego znosi się msty· jest at 33, prócz kilku jeszcze nie pracy zmu~ić, z.arząd Ł. Z. O. t:>• 
syna w Sopotach, podejdź do sjer bierze 2700 mk., drugi 2500 tucję urzędników wojskowych. Lik· 1 przyjętych, z którymi prowadzi się N. na pos1edzen~u, odbytem dnia 
pierwszego z brzegu stolika i po· mk., a trzeci 2400 mk. z Radomia widacja urzędników woiskowych kort'spondencję i udziefa niezbed· 2~ h: m„ uchwahł nakładanie .kar 
-staw ten banknot na nr. 25. do Warszawy różnica wynosi 200 odbędzie się dwo;ako: przez prze· nych, związanych z przyięciem . w Np1ent1ęi~ych old .lłOkOlO bdo 100001 mk 

- Dobrze - odparłem - ale mk. " Chełma do Lublina 800 mk . . i • poczet członków wyja,śnień t as ępme po ec1 u om zg asza· 
pod warunkiem, że mi powiesz, z Lublina do Chełma 900 marek'. m1an~wa~1e części z pośród nich przyjdziemy do przekon:inid, ±~ nie mająq:ch się odby~ . zawod~w 
dlaczego właśnie na nr. 25.? z Lublina do Warszawy raz 1800 na ofJ.cerow zawodowych, lub przez spełnia on bezintere~O\lonie bardzo w ~-eh ?n1ow:ym. t~rmtnie .. ~om1ę· 

- Nie będę tego przed tobą drugi _ 2000, a z powrotem 1900 przeniesienie do rezerwy z prze· ważne zadanie wobec c:portow· ~zy dru~yn~m1 m1e1~cowem1 t prz:y• 
ukrywał. Przecudny aniołek w cre- mk. Takie również różnice stwier- mianowaniem na oficerów lub cho· ców, za które należy mu się po· 1ezdnem1, J~k również zgłaszanie 
pe georgette, którego kocham nad dzono między Chełmem a Puława· rążych rezerwy. (wł.) moc i u~n·anie. Jednakże nieste· każ~ego wy1~du. naszych drużyn 
~ycie, skończył właśnie wczoraj 25 mi, Lublinem a Siedlcami, Dębli· ty tak me iest. Nasze kluby spor· do 111ny~h miast, pozatem zaś dl.a 
dat życia. Jest to niezawodna ka- nem a Radomiem. Weteranom cześć! towe (mamy tu na myśli ł6<1zkie zgłasza ma meczów drużyn kom~1· 
bałka, a jeśli jesteś mądry, to rów- kluby), które w walce destrukcyj- nowanyc~, '!' ~tó~ych występu1ą 
pież, postawisz na ten numer. Wy„ Ustawa o radjoteletrrafjl°I radjo· Minister spraw wojskowych wy· nei z poprzeinim zarządem wyka- gra7ze. wu;c~J mż .Je.dnego klubu, 
grasz napewno. telonach. dał rozkaz, w kt6rem oświadcza: zały taką dzielność, a czasem na· -:-· 1a~ to miało mie1sce w b!egłą 

-
5 

hSpróbujęl Ministerstwo poczt i telegra· • Uważam za punkt hcnoru i za· wet graniczącą wprost z obłędem med~telę - ustalono 8-dntowy 
c owałe~ stumarkówkę,. za~o- f6w w porozumieniu z minister· sad dobrego wychowania, aby bezczelność, obecnie czynią swym termm. . 

towałem ~b1e .numer i opow1edzta· stwem spraw woiskowych opraco· wszyscy oficerowie, bez względu biernym oporem to sarno. Przyjęto wniosek przewodni· 
łe.m ?łą h1stor1ę swemu. t~warzy. wało projekt ustawv 0 instalacji i na stopień, pierwsi oddawali ho· Ustała wprawdzie walka w pra- czącego K. S., te wszystkie zawo• 
~zow1 podróży •. Był to w1elk1 gracz eksploatacii radiotelegrafu i rad jo- sie, którą poszczególne jednostki dy na terenie Ł. ·Z. O. P.. N. mu· 
1 z P?Wdat~ą mmą wysłuó ch~ł mego telefonu dla użytku prywatnego. ~ory weteranom, nie czekając na nazwały praniem brudów, lecz bar· szą być prowadzone przez sędziów 
opow1a anta? . poczem r wmeż za- z instalacji i eksploatacji będ ich ukłon•. dzo często, z braku innego żeru, wyznaczonych przez: wydział K. S. 
notował sobie numer. mogły korz stać · t .ą W dalszym ciągu rozkazu mi-. n!e pogardzały kluby rozdeptywa- Na rzecz graczy, którzy w r. b. 

\V Sopotach weszliśmy razem nauk · y. ł s owardzy.sz~nta nister zastrzega J'ednak, A.e wetera- mem. włas1.1ycb, .. bezczeszcząc w ulegli r.ieszczęśliwym wy. padkon1 
do kasyna owe 1 spo eczne, prze s1ęb1or- „ od 

. • . . stwa przemysłowe, handlowe ko- nom nie przysłu u·e prasie c z1enne1 1 sportowej dob· podczas zawodów rozegraJą I dru· 
- N1ec~ p

1
an me zapomni, 251 munikacyjne i transportowe 'szko- . . g l prawo zwra- rą, aczkolwiek po za rogatkami żyny K'. S. 28 p. S. K. i „Szturmu • 

- przypomina. Z i ki d k ' cania uwagi osobom, które im nie naszego miasta niezupełnie jeszcze zawody w piłkc; nożną w dniu 
~ Tak tak 251 - potaknąłem za a Y nau ?we, prasa, gieł- salutowały. (wł), ustaloną sławp sportowet Łodzi. 5 listopada na boisku przy · ulicy 

ełen nad~iei , a, stowarzyszema sportowe, a " 
P Podeszliś~y t;zem. do stolika nb~dto z radjotelefon11 przedsi*:· Na wyniki tej .pracy• nie trzeba Wodnej. 
J . . . I 1orstwa koncertowe. VfOftJ•k:a WYh0fCZ8. było długo czekać. Obecnie niech Zawody te organizuje zarząd 
a rzuciłem ]eden banknot na nu-, z osób t h b d u tylko która z naszych drużyn po z 0 N któ I "ł 

mer 25. Był to banknot mego przy· prywa nyc.. ę ą mo- · · · · . · Ł. · . P. ., ry po ec1 wszy· 
jaciela.. Następ. nie, po krótkiem bg1; kor~yst~ć ze st~cp tylko oso- -o- każe ~1ę w .mnem m1eś~1e, ~ JUŻ stkim klubom wszczęcie agitacji 
wahaniu, rzuciłem jeszcze J"eden J! pos1ada1ące Ob)watelstwo pol- Kandydatury w Grodn;e I tamte1sze pisma, '?'zor_u1ąc su~ !1~ wśrM swych członków i znaje>-

b 
sk1e Suwałkach. n~szych, o~sądza1ą, Ją od czq 1 mych, w celu licznego przybycia 

animot na... numer 26. Mój towa- · wiary. Taki st~l'I: me m?że dł?go na te zawodv i 2'asilenia kasy na 
rzbys~ podróży zastanawiał się przez p · Okręg nr. 6, obejmując.y PO.· trwać,· kto zaw1mł, musi ponieść ten dobroczy.nn•· cel . 

. 1 t .ł t . osady dla bezrobotnvch na ko· · t d · · k" 1 k • c wt ę, poczem pos aw1 ys1ąc ma· . wia Y gro z1ens 1, suwa s 1, se1· konsekwencje swego czynu -
rek na.„ numer 31. · lejach polsl<'ch. · neńs~i i augustowski, wybi~ra 4 W kiernnku poprawy zdą· Zaznaczyć t~1 11 ~<'i)' ż. t \\'O· 

Krupjer rzucił kptkę, usłysze- Dyrekc·a kolejowa w Gdnń. ku posłow, zgło zo. o zaś 12 hst: 1) żają wysiłki obecnego zarządu Ł. dy ~ędą ba:dzo .rnteresu1ące, a 
Jiśmy szekspirowskie „Rien ne va poszukuje 40 ślusarzy do urzędów P: S. L. (K. Łaszkiewicz, nauczy· z. O. P. P., który w ostatnich ,z~yc:ięstwa ~ie. rnozna .z góry prz~· 
plust• i po kilku chwilach kulka, warsztatowego i maszynowego, \~ ciel, .K. Ruka9; ~ P. P .. s. (W.! czasach powziął cały szereg ptw- w1.dz1eć, pon.1ewai o~aJ. p~zecnvm: 
wpndł~ w numer 31. Mój towa· Bydgoszczy, 10 ślusarzy do paro- ~a~aJ, P. ~ahc:k1); 3>. „Wyzwole· nych uchwał. które jednak przeszły CY_ są ohecme w w~śmiemtej fo.r · 
rzysz wygrał i otrzymał swe 36 wozowni w Grudziądzu, 13 ślusa nie (Pank1ew1cz-Poranczyk, Mo· 1 zupełnie bez echa. Na wszelkie rnie.; K. S. 28 P· S. K. bc;dzIJ! 
łysi~cy. marek: rzy do parowozowni '?" Torun'·t i rawskif, 4) c;>g. Zyd. Zw. R~b. Bund jego polecenia i nakazy, nasze chciał zadokumentować swą przy; 

Spo1rzałem nań z zakłopota· 38 ślusarzy w Tczewie. Dyrekcja (J. Izb1ck1, hterat, W. Erhch); 5) kluby s· towe zwłaszcza te stare należność do klasy A, a .s~turm 
niem; to djabelne szczęście oszoło-1 poznańska potrzebuje 40 ślusarzy Komuniści (Sl Łańczucki, J. Dut· których 

1 ubowią'zkiem jest inny~ od meczu z „ Toreksem" me po­
flliło mnie. dyrekcja krakow~ka. za~ ~ to to: linger, W. Kanig~ws~i); 6) N.P.R. świecić przykładem, a młodszym niosł jesztze ani jednej poratki. 

-- Na Boga ~ywego - odezwa.
1
karzy. Kandydaci wrnm się zgłJ- (poseł E. Festerk1ew1cz, St. Sam- i niewyrobionym jeszcze służyć f Romanek. 

łem się, z trudnością chwytając szać do wymienionych dyrekcji borski, Monomicki 1; 7) Ch. Z. N. • 
powietrze - skąd panu wpadło na j załączając do podań swoje doku~ (poseł ks. Kaczyński, Z. Kadłubow· 
myśl postawić na 31, zamiast 1 m~nty osobiste. Wobec trudno.'ci ski, obrońca sądowy z Suwałk, K. Trybu.na publiczna. 
na 25. f mieszkaniowych, dyrekcje w pier .,... Stetkiewicz, b. inspektor szkolny); 

- Przedewszystkiem niech mi szym rzc;dzie refleklują na samot- 8) Unja N. P. (W. Makowski, Sl O pot7czkę dla nlższ7ch funkcjonariuszów 
pan odpowie - rzekł, uśmiechając: nych. Kołecki); 9) .Centru:n Polski" (b. policji. 

l się - dla czegoś pan postawił na Podatek dochodo d t prezydent ministrów A. Ponikow· Szanowny Panie Redaktorze! l we1· ma być. zach~tą do należytego. 
26, zamiast na 25. . wy a urzę n cy ski). Pozatem istnieją jeszcze 3 1 

·· Mój Boże - bąknąłem, nie- państwowi. listy żydowskie. Uprzejmie upraszam o łaska· i v:ykonywan~a słuzby, w to bardzo 
co zakłopotany-zastanowiłem się, Ministerstwo skarbu wydało za- we umieszczenie, w najbliższym. trzeba wątpić. . . 

I że.„ przecież w grę wchodzi dwu- rządzenie co do zmiany sposobu 1 Wyrok kanonl_czny na ks. numerze Pai1skiego poczytnego J . Cóż warta będzie. wspomma11a 
dziestop!ęcioletnia kobieta.„ która\ obliczania podatku. dochodow go I Okonia. dzien~ika. P<?niższej notatki, celem po,zyczka, gdy zos!an.1e~ ona może 
w gruncie. rzeczy ma może dwa· od uposażen urzędników państwo- Sąd biskupi w Przemyślu któ· zazna1om1ema publ. o stosunkach, p) p~coi~a . za nue.s

1
('- b~b ~wa. 

dzieścia sześć lat! wych. Zarządzenie polega na tem ·remu podlega poseł ks OkoÓ po panujących w policji okręgu łódz- 1 rz\ ~tes~ące.~ mogt so .
1
e .Jc;fZ· 

- Bieg myśli był słuszny - że za podstawę do obliczenia po~ procesie kanonicznym "wydał ' wy· kiego. cze ~ Y upi 1 za e ł'1et"t~ ze 
odparł mój towarzysz. ale ntezu- datku mają być brane pobory z rok dnia 22 września r b · mocą Jak wiadomo, rada ministrow pakre k.01krcyć ~ręg ka pko t n· y~iące 

łt · 1 · · i · ś · · · . ., . h .1 . . . ' rn „ i a wtarte ar o t 1 mne 
pe me N~giczny.„. 

1 
J!Iląceesiąca wrze m~,1 a me. pr.zypada· którego. poseł ks. Eugeniusz Ok~n u.c

1 
wallpła v.:ćswo1m 1ck~as1ef 1 pko!e· . niezbędne artykuły 0 połowę ta· 

- ~e rozum~em . .z~ poszczeĘo ne m1es1~ce. - pozbawiony został prawa· noszenia c1 3: wy ac1 . wszys im un CJD- nie·. 
- Nie rozum.ie. pan? A więc, Zwyzk1 fiod.atkow droży~many~h, sukni duchownej, obojczyka du· nar1uszom ~anstwowym pożyczkę. J • . , 

P.ros, ... " uważać ... i 1a tak zacząłe~., V.: porówn~n~u z ~orma~1 z mte· chow n ego i tonsury z powodu u· ~ wys~kośct .~wu. wzgl. trzy-mi~- I . \)be~me 1uz musi. płacić . . za 
J ob.te a owa .ma 25 lat:·· o rok się I s1ąca ::r~e?ma, ma1ą byc uważane dowodnionego niemoralnego trybu s1.ęczne1 penSJl, celem zakupu na1- l '\\ęgiel 1 karto,~!~ o~c.ołc . 

6 
tysu:cy 

mylt,_ to ~ym ~6 ... do Jednego :o- za zas~łkt~ Jednorazowe. . . życia od lat wielu, z powodu pod· n.1e.zbędm~jszych środków żyvr!toś-1 za ~or~ec,. a.'' s1.ysf~ie mne a~ty· 
l-;u me śmte s1ę przyzn~ć, to jUż Dz1ęk1 tern~ zarządzemu stawki burzania ludności do czynów nie- ci 1 ubrania na zimę. I ~ul} rowmez p~d~ożały '~ .dwń:;-~-
27:.„ dwa lata ukrywa, JUŻ mamy podatku dochodowego ctla urzęd- legalnych oraz nieposłuszeństwa Ową pożyczkę otrzymali jut ~6?· Cóż ~?r1 e~ 0 

' hędz.ie, ; uy 
29 ••• nieprzewidziane wydatki dają ników pnń~twowych zostają znacz- władzy duchownej. funkcjonsriusże państwowi wszyst· śme(T spad.me/ . Co po~z~te wo .i:· 
30 •.•. kró. tko mówiąc, a~y być zu- nie obniżone. j Wyrok ten ordynarjat biskupi kich dekasterji przed miesiącem, c~~łS.,funkqon~~!~t n~hcp,. wzg!ęd 
pełnie pewnym, postawiłem na nu· Nornln ·e Jw Przemyślu zrtaprobował i prze- a nawet urzędnicy i wyżsi funkcjo nte ~ony, _ z dzt,ćillt .nnkqona.1u· 
mer 31... i Ja~ pan widzi, numer . . aCJ • • słał skazanemu dq Radomyśla pis- nariusze policyjni, natomiast niż· szy pohcit! de!egc"\"'

11
· ·eh 

11
; le.re· 

ten rzeczyw1śc1e wygrał.„ Naczelnik pa~shva mian owal mem z dnia 30 września r. b. szym funkcjon rjuszom władze po- s;r, 0 to się mkt, ~ l?rze.dewszy st: 
Byłem zgnębiony i natychmiast p. Jana Maleckiego dyrektorem licyjne i niewiadomych powodów k:em władze pollcy1ne w Łodzt 

napisałem nieco żółciowy list do izby . skarbowej w Wilnie, w IV Ustalenie wyników wybo- dotychczas, przyznanych pożyczek me trosz.:zą! . 
swego przyjaciela. stopmu słutbowym. . I . r.6w. nawet nic zaczęły wypłacać. tą~zę wyrazy szacunku i po· 

. ~O tyle nie wolno . się myli_ć", ~ Gen. komisarz wyb. przestał do Co/ ta~ie traktowa!1i.~ ni~szycb ważania . 
~1s~łem. ta.dny ~o aniołek, ktory ·~inister spraw wewnętrznych przewodniczących Okr. kom. wyb. funkqonariuszów pobc1i panstwo- Przodow,11k poi. patistw. 
<tył cza sobie szesć lat.„ zam1anowat dr. Frandszka Ler- pismof w którem nawołuje do te- ' __ __. 
od Od~~o;ną pocztą otrzymałem cha, adwokata, starostą na powiat go aby wynik wyborów w okr. u· -Ił Żona pana Polichlnela Z. RodowiczoW-4 

powie„ : . . . . Psz.czyna;. Jana Mildnera, adwo~a- sta'looy był jaKnajśpielłfniej, a to Teatr m"1eisk1" w łodzi· Kolombina H. TafJ~k„ 
. „Mu ... zę ~1ę . z To~ podz1el~ć ta 1 notaqusza, starostą na powiat ze względu na obo\1·iązujący w ' La11ra H. Lapipska 

raao~ną no.wmą. W ~1ę~zyczas1e Katowice; dr. Józefa Potykę, sta· ~nstytucji termin zwołani.:1 sejmu port ayr. H. Barwtńskh:go. I Risela ." E. Brandtówna 

o:emłem 81~ z . iJ:1m ~n~ołk~eml J~- ros.tą na powiat Swiętochłowice; 1 i senatu (28 listopada). Beziwłocz· Leandro G. Rakowski 
s e;i .wd posta~amu J~J. re1entaln!e dr. Oskara Kru:1ę; doradcę powia nie po ustaleniu wyniku wyborów D z I ś Kryspin J, Woskow~ki 
po wia .~zonef rn~tryk1 1 mo~ę ~ię towego, starostą na powiat Rybnik; należy telegraficznie i w krótkiej Doktór K. Oswald 
z~pe_wm d ~e wo1e ?skarżen~e 1est Aleksego Troskę, doradcę powia· rreści podnć do wiadomości gen. Kr!łg intereSÓW • Polichlnel t.. Wiśme"'Sld 
~ieukzasak "\one.. MoJ~ drog<.:. m~ł- towego, starostą na powiat Ruda; kom. tylko nazwiska wybranych '+ Ariekm Z. Rzęcld 
on a u ry ~ me szesć, ~ tylk~ ie· Walentego Olearczyka, doradce posłów. (Los interes creedos) Kapitan J. Pilarski 

den r?k. . Liczy ona, „ m1anow1C1e, po\viatowego, starostą na powiat . Maskarada w 5 aktach z prologiętn uospodar~ W. Guryno\\icZ 

trzydzieści dwa lata.... Tarnowskie Góry; Kazimierza Nie·. Podr6z min. Jastrz~bskiego. nnviset Pantalone W. Wybrański 
--~--------K_o_t.:_ golewskiego, wł~ś~. dóbr ziemsk. ! Minister skarbu wyjechał wczo· Ja ci n to Bo n a v ~ n te Pisarz li Ro1.marynowslti 
Kupu~cle bllety skarbowe starostą na Lublmtec. I raj do Małopolski zachodniej. Wy- przekład Te o i l : a Tr z ci <is '.kie~ o. t chłopiec z gospody M. Rembosz 

Swięta żołnierskie. jazd ten związ~ny ~e~t z przed wy- Ilustracja muzyc.:n" Mozarta i Bocceri- 2 chłopiec z gospody „ * • 

JL ET S KAR BO WY . . borczą kampanJą m1mstra w okrę· niego. Dwai ~lużący sądowi. 
";N, spr~wte obchodów 1 ttr9c:zy- i gu Rzeszów - Jarosław - Nisko O S OB Y: R%ecz dzieje się gdziebądi. mniejWię-

sto~c1 .WOJSkowycb~ M. • WoJ~k.,-Przeworsk, gdzie rnini •. ;ler l•an· Donrm Sfrena A. Podgórska cej w poc~ątku .XVU stulecia. 
wyJaśnaa: Regulamin służb ' we- dyduje z listy mieszcza1iFkiej, I Sil~la . A. Solecka Reiv-scrowat: dyr. Henl"\71' n„„ .. -:~ · · • ta r1chun1k biaiłOJ w ki111111i. 
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W państwie tytana przemysłu. 
oczywiście przypuszczać można, że 
pozbył się on włafoie robotni­
ków, odznaczających się najmniej­
szą intenl':vwnością pracy i najn i ż­
szemi zdolnościami. Ale płace nie Oruanizacja pracy v1 fabryl{ach Forda. 

Park sportowy. - Szpitale I kllnikł. - Pismo hygjenlczne. - zostały bynaimniej obniżone - i 
o tern się dużo mówi~ zato znaci­

Jak sł~ odzywta)ą robotnicy amerykańscy. - Sklepy robotnicze. na ilość robotników zatrudniona 
- Ochrona zdrowia I bezpieczeństwo pracy. - Czy fllantropja? przy robotach wyżej płatnych zo-

lnter~s - Interesem. - Człowiek czy maszyna? stała przeniesiona do wykonania 
II. niami (krajanki, ciastka, owoce, robót niże; płatnvch - lecz o tern 

Przy fabrykach Forda znajduje 
słę tak zwanv park atletyczny roz­
ległości dwudziest akrów, składaja­
cy się z 
szesnastu płac6w teniso­
wych, z dwuch placów dla 
no ne), z dwuch placów dla 
piłki ręcznej, z miejscem 
zabaw dla dzieci I z parku 

s;pacerowego. 

W parku tym znajduje się hala 
orkiestrowa, gdzie w miesiącach 
letnich odbywają się co tydzień 
koncerty. Orkiestra składa się z 
60 ludzi; wszyscy są robotnikami 
fabryki. W zimie koncerty odby­
wają się w jednej z. największych 
sal miasta Detroit. 

Oprócz olbrzymiego szpitala, 
który jest własnością Forda 1 znaj 
du;e się w jednej z najbardziej 
zadrzewionych dzielnic miasta De-

( troi, · 
przy fabryce mieści się wiei 

kl oddział ldinłczny, 

składający"Slę z dwudziestu poko-
; jów. Jest tam sala operacyjna, no­
wocześnie urządzona, specjalna 
pracownia, sale z promieniami 
Roentgena, gabinet dentystyczny i 
apteka. 
Personel składa się z prze­
szło stu lekarzy I pomocni-

herbatniki), się mało mówi. Pozr1tem 
20 tysięcy butelek kawy, 45 tyslęc~ rc;.botnllc6w WY• 
20 • „ mleka, konuie obeenie w;ęceJ fa bry 
12 • krajanek owocowych, katów, niż 60 tysięcy wyko· 
8 „ ciastek, nywało przedtem. 
5 „ sztuk owoc6w, 

10 • kiełbasek parowych, Skłaóa się na to lepszy dobór lu-
2 papierowych filiża- dzi, intensywnie;sza praca robotni-

nek z zupą. ków po wojnie i wprowadzenie 
F b F d d d k ulerszonych maszyn. 

a ryki or a posia ają os 0 Organizacja i administracja fa-
nale zorgarizowane bryczna osiągnęła to, że płaca, któ-

sklepy dla robotnlk6w, ra za wykonywanie pewnel ilości 
w których mogą nabywać wsze!- roboty wynosiła dawniei 60 cen­
kie przedmioty i artykuły spożyw- tów, "ohecnie wynosi tylko 43 cen· 
cze po et-nach niż~zych od cen Łów. Jestto 
r.ynkowych detalicznych, _a to dzię- obniżka kO~""!tSw ro'.l>odzny 
ki obrotom tak zorgarnzow anych 0 25 pro~. 
sklepów d d · d · b' t 

. Sam oddział ubraniowy sprze-! po ~zas g y inne prz~ s1e 1ors wa 
daje dziennie od stu do dwustu . obmżyłv prace. robot~1kom w sto-
ubrań. sunku do czasow ~101ennych tyl':o 

Co się tyczy hygjenicznych wa o 12 do .18 oroc. 1 t~ prze\~ażnie 
runków pracy, to wiele urządzeń t~m, .gdzie ołace m_usiały b:yc .soe­
specjalnych zostało w tym kierun- c1al111e podc;~s wo1nv n'_)dmes1one 
ku przewidzianych. Wszystkie d~a wzmoże„1~ produkcj~ w ~pe­
ściany wewnątrz fabryk pomalowa- c1alnvch gałęziach wytwor~zoś~t ze 
ne są na biało. wzr;r~ędu na brak. odpow1edmego 

fachowego robotnika. 
lJkoło dwusłu aparat6w ssą Wyniki powyższe osią!!a się 
cych kurz, • oczyszcza po• przez worowadzenie do naiwvższe-

w1„trze. go stoonia specjalizacji pracy, któ-

Węgiel drożeje. 
Wydział do walki z lichwą pr~y pobierania od konsumentów cen 

komisarjacie rządu w Warszawie wyższych i przerzucanie strat swo. 
zwołał posiedzenie ekspertów w ich na tychże konsumentów. 
sprawie ustalenia ceny węgla. W rezultacie cenę firmy „Fo. 

Przedstawiciele hurtowników reign Trade",' uznano za wygórn 
przedstawili kalkulacje, według któ- waną, stwierdiając, że tego sameg< 
rei węgiel górnośląski (~ruby, dnia, to jest 10 paździ~rnika, wy. 
kostka I ł IW:>tka 11) powinien dział zaopatrywania pobierał z1 
być sprzedawany po mlc. 45 950 najwyższy gatunek węgla 39,000 mk; 
za tonnę (1000 kg.). Przeciw tej a hurtownia opałowa 42,000 mk. 
cenie zaoponował przedstawic!el Na naradzie stwierdzono, że 
firmy „Foreign Trade", który przed- w najbliższym Czlłsle prze vl· 
stawił inną . kalkulacię na sum~ dzlane jest podrożenie węgla, 
wyższą, mianowicie 51,200 mk. a to slmttdem koniecznego pod· 

Kalkulację t~ tłumaczy firma niesienia robocizny w związku 
„Foreign Trade", tern, że przy za- z podrożeniem środków żywności 
kupnie węgli w kopalniach górno- i nadmiernego wywozu zagranic~ 
śląskich, zmuszoną jest brać obok gdzie węgiel kalkuluje się o 10{ 
węg!11 opałowego także węgiel prze- proc. drożej. 
mysłowy, na którym zysk kupca Jednocześnie stwierdzono, że 
jest mniejszy, wskutek czego straty niższe gatunki węgla, jak orzecb 
na tym wędu poniesione, kupiec I I li, powinny kosztować naj 
musi odbić sobie na węglu opa- wyżej 35,00!l za tonnę, a za po· 
łowym. Z tymi wywodami firmy spółkę o 5000 mk. taniej. 
„Foreign Trade", nie zgodzili się Są to ceny wc:gla, kupionego 
inni przedstawiciele handlu węglem, normalnie bezpośrednio w kOi 
twierdząc słusznie, ~e !eżeli pewna palnlach; duże jednak transport} 
firma skutkiem własnej nieoględ- węgla sprzedawane są na .giełdzie 
naści i nieumiejętności korzystn~o węglowej", gdzie ceny są zależne 
zakupywania zapasów, płaci drofej,, wyłącznie od podaży i popytu 
niż inne, to nieuprawnia jej do w danej chwili. ..,.._,,, ______________________________________________ __ 

-o-
Z Halle donoszą, te wybuchła 

tam nowa, nieznana dotąd choro­
ba wśród dzieci. - Doznają one 
mianowicie porażenia, albo na cli­
łem ciele, albo też tylko w no 
gach. Dotąd stwier\lzono kilka-

dziesiąt wypadków tej choroby w 
Halle, Eisenach, Brotterode i . Sui· 
jungen, gdzie nawet z tego powo· 
du zamknięto szkołę. powszechną. 

Władze sanitarne są zdania, że 
nowa .ta, jak się zdaje, zaraźliwa 
choroba, przewleczoną została z 
Norwegji lub Szwecji. 

ków. 

Nad każdą wytwarzającą kurz lub ra przewiduje ograniczenie ruchów 
drobne sp1łki metalowe obrabiarką, I robotnika do minimttm, przytem 
znajduje się specjalnie urządzona ruchów jaknajorostszych i mecha­
rura wsysająca. nicznych, a natomiast zwrócenie u-

W miejscach blisko piec~w WaQ;i wyłącznie na szybkość ich N1° e 
, I<a!dy robotnik przyj~ty do fabry- doprowadzone są rury ze świe- wykonania. HupuJę 
ki podlega oględzinom lekarskim iem powietrzem; nieraz jeden tyl-
i tylko taki nie1bywa przyjmowa- ko robotnik korzysta z osobnej 5'11~s6b ten Wl'ł!IW.;9 '!I· 
ny do pracy, którego stan zdrowia specjalnie dla niego przeznaczonej brzymio na • powlęks~enie 
zagraża bezpieczeństwu innych ro- rury powietrznej. wyłw6!9czośct, ale czyni z 
botników Dla suchotnikó\v wybu- W • t t . k robotni ka bezmyślną ma-

. . , . ciągu os a niego ro u z szynę · 
dowano speC]alny dom ieczmczy. I ogólnej llczby 55 tysięcy . . . · . . 
Pismo wychodzące w fabryce stale robotników zginął tylko je- . Ogoł robotmk?tv• Jak rówm~ż 
poucza robotników jak należy hy- d 1 ?gół społeczenshya .amerykan-

/ gienicznie się zachowywać i jak . en. sk1ego, nad tą kwestią nte zastana-
wvstrzegać si~ chorób zakaźnych. Gdy wszyslkte z~kłady przemysł.o- wia się ze względu na rodzai pra­
Pfsmo śamo redagowane jest w we w Stanach ZJednoczonych mia· cy mało skomplikowanej; do fao!y­
formie przystępnej i interesującej, ły tę sai:ną procentowość wypa~- ki Forda dob~erani są . ~obotnicy 
urozmaicone licznemi rycinami z kóW,, zgmę~oby tylko ~BO .ro.botm- prz~dewszystk1em zdrowi 1 wytrzy­
całego świata. Zbiór tych rycin kó\\, zamiast 22 tysięcy, 1ak to mah. 
wynosi już dzisiaj 30 tysięcy. wykazała statystyka. ~adnych kwallfikacji snec)al-

Warunkl pracy I ~~tu~ nych od nowowstępującego 
fabrykach Forda zd 1ą się robotnika się nie wymaga. 
zakrawać na_ pierws~y rzu ~ Do ostatniego czasu przyjęcie 

Jedzenie dla robotników, 
ro:zwożone jest po całej 
fabryce na wózkach, jest 
bardzo urozmaicone i zsw• oka _nu. ~ilantropJ~· . robotnika do fabryki odbywało się 

z zakupnem na zimę! 
Nadeszły jut najnowsze niodele 

ołi.r;:vć dainiliłiich oraz dziecrauych w wiel­
ki-.r1 wyoorze, palta z p uszu ieclwnbnego i weł· 
nlanPgo. Na składzie pnlt.a z affenhautów, wełu· 
r.'.iw. cuvncontów i 1tngielsk cit marer.Jałów. Przyj· 
mu./e się zamó•vfeni.<i 

Poleca się wytworni\ ble\izuę damską \ za· 
l'raniczne sub.nie, jakoteź jumpery najnowszych 
tasonO'\. 
S. Al TER, Łódź, Piotrkowslla 68. 

Qbuwl• „ da mą._,lrle, inęs­
'° kle i c1.ziectnne 

buciki domowe ze skóry 
i filcu poleca 
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Dr. med, 

Or. med. 

Br.aun 
Południowa J 1 2:ł. 

Specjalista chorób 

skórnych i wenerycznych. 
l' r•.r1. o d l•l·I 1 ~ -; 1•11010 ~-; 

~e gorące. 

Sprzedający znajduje się pod 
kontrolą hygieniczną fabryki, są 
ubrani w białe płócienne ubrania i 
mają białą płócienną czapkę na 
gł~ie. Dziennie sprzedają oni: 

W. rzeczyw1stos:1 sn ra~zeJ„ ~ym na podstawie kolejności podania, 
kiem d.oskon~łe1 . org;aniza~~~ 1 d~~ obecnie jednak zasada ta została Dr M P.łazer 
leko w1~zące1 polttyk1 ~dm1mstraci1 zniesiona i przyjęcie odbywa się • I • !I 

Dr. l. Prybulski 

8 tysięcy koszyków ze śniada-

ek0Rom1czno-fabrycznej. na podstawie wyboru specjalnie do P1ot1:.kowaka 92. 

szył iloślf swoich robotni- ka, który zwraca uwagę przede- i weneryczne 
Już po wojnie Ford ~mnie;. tego celu przeznaczonego człowie-

1 
Choroby skórne 

k6w z 60 tyslęt:y na 45 wszystkiem na siłę fizyczną i wy· Przyjm. od 11-1 t' 5-8 
tysięcy;, trwałość danego robotnika. X. / 14 6~-6 

Choroby skórno, wlos3w, wc.ne • 
ryczne i moczopłciowe, 

Leczen:e swlatlem (La"'~" kwar• . co wa. 

Zawadzlta nr. I. 
PnyJn:.UJI> utl '1-t" l od 5 Jo d. 

I 'la TJllD od 4-!>. 

I 

ł płaoę najlepiej za bry 
Janty, . złoto, perły. 1ęby 
sztuc11ne, dywan;')' perski! 
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GABRIEL de LAUTREC. 
wie się czegoś bliższego o celu 1- Ta pani przybyła po mnie t sprawy. Czuję się, jak ktoś, ocze-1 czyn swój, umówił się z pa!1em 
swej podróży. Niewiele wydostał spotkałem ją wychodząc z kościo- knjący niebezpieczeństwa, tern Edwardem ~urtonem, na nazajutrz 
jednak od swej towarzyszki: cho- ła; następnie wsiedliśmy do powo- sti:aszniejszego, że nieznanego. rano w kościele. 

Ostrzez9 
• ry nazywał się Edward Burton, o I zu i przyjechaliśmy tutaj. W chwi- M ś . d ść ż byłem Edward Burton nie zjawił się w en! e. nim Morrow słyszał od przyjaciół, li, gdy dzwoniłem, dama została am Wla i omo ' . e . Oo umówi o nem miejscu. Duchown 

którzy księdza przedstawiali, jako 

1 

w powozie, o, tu, za mną. Gdzież zawsz~ porządny_m człowiekh.c~i, ~o był poważnie zaniepokojony, cho· 
-o- człowieka niepospolitej wiedzy i ona się podziała? Niemożliwe, że- zawdzi~czam meJ matce, · kobieci_e ciaż starał się przypisać swemu po· 

Ksiądz Morrow wyszedł z koś- pobożności. - Nazwisko pana Ed- byście nie widzieli... tp~d kazdł~m bwztględeśm ·ernep_ioesspteotlyi kutnikowi opófnienie lub niesłow-
c'oł d t"e d r . ł ł żb B eJ, zgas eJ z y wcze m ' n ' "ć p d . d ' l 
1 a, g z o Pawia su ę o- warda Burtona nie rozjaśniło by- Lokaj zdawał się namyślać, czy której pamięć zawsze będę czcił, n?łs ·. rze wd1~czoremh, g _yćz,-..o -

żą. Deszcz padał. Dzień był taki, najmniej tajemniczych ciemności, zażartow_an9 z nieg?, czy też ma jak świ te· . Każd człowiek, 'ednak, ~1 się _z ~o z1~nnyc zaię , po· 
jakie w Londynie często si~ zda- otaczających księdza. Dama nie ~o czymema z waqalem. Poważna w prze~zJciu ży~a przyszłigo, są- s~uszny 1ak1emus_ na~lącemt~ voła~ 
rzają; szary i ponury! Ludzie, scho- zdawała si~ być uspos0biona do 1 szczera twarz k.siędza wprawiała dzi się surowo, pragnąłbym więc mu, z którego. me mogł sobie zda,_ 
wani pod parasolami, szli spiesz- dalszej rozmowy. Palce jej perwo- go w zakłopot~ni~. . dla własnegv spokoju, mieć duszę sdparawy, uuał się do domu Edwar-
nie przez ulice. Trotuary błyszcza- wo ~usk_ały szybę karety, w spoj- Nagle drzwi się otwarły, 1 mło- czystą. Jeśli moje przeczucia są Burtona. . 
ły. Duchowny zawahał się, zamy- rzemu widać było trwogę, połą- dy mężczyzna stanął w progu. Był . nieuzasadnione tern leoiej. Będąc T~n sam lokaj ~t~o.rz>:ł mu 
ślił, spojrz·ał w górę, nadstawiając czoną z niecierpliwością. Przeje- to pan Edw.ard Burton. I w tern usposobieniu, rozmawiałem drzwi; z~płakany, ?zna1~1ł !-:s1ędzn 
ręce pod spadające krople, prawie chali znane dzielnice Londynu i - Co się stało~. - _spyłał. z kilkoma pobożnymi przyjaciółmi, ż~ pan 1eg.o u_mari dm~ porrze~· 
machinalnie. Nagle ocknął się z zaczęli mijać ulice, na których D.uchown~ .opow1edz 1ał mu całe których prosiłem 0 wskazanie . mi ~1~go, w godzmę po Jego ode1· 
zamyślenia; przed nim zatrzymał ksiądz Morrow nigdy nie był. Po zaJśc1.e. Okresltł wygląd damy, któ- ·akieuoś lekarza duchowneao, gdyż. sem. , . 
się pow.óz, z którego wysiadła ja- półgodzinnej jeździe, powóz za- r~J. m~. przys~ło mu na myśl u waż- ~ po~vodu długiej nieobec;ości w I . Grębo~o _wzruszo_ny nagłą ś1:i1er: 
kaś dama i szybko zbliżyła się do trzymał się przed jakimś domem. mej się przyjrzeć. . . I kraju, nie znam nikogo wśród du- et~ młod~1enca, a J~szcz~ w1ę~eJ 
niego. Zdyszanym głosem rzekła: Da a, coraz więcej podniecona i . - Nie ~nam mkogo, odpowt~: chowieństwa. Wskazali mi p.1na, ' dz1wnym1. wypadkam~ dma ub1e· 

- Jestem niezmiernie szczęśli- zdenerwowana, nagliła swego to- da1ącego op1so1\·1, odrzekł p_o c~w1h 

1 

ojcze wielebny, i w chwili, gdy głeg~, ksiądz P?prostł o za rirowa­
wa, że przybywam w porę. Bła- warzysza do pośpiechu. Wyskoczył namysłu, pan domu. Ale, 1eślt był pan nadszedł wybierałem się do dzeme go_ 90 rpeboszczy~a.- Gdy 
gam pana o natychmiastowe od- więc szybko i zadzwonił do drzwi pan łaskaw„ tu się pofatygować, niego ' I przechodz1h szereg pokoi, duchow· 
wiedzenie chorego. Umiera czło- domu. Otworzył mu lokaj, które- zechce ksiądZ wejść do mieszkania · . ny nagle wzdrygnął się . z przera-
wiek, który jest zrozpaczony sta- mu oznajmił, że bezzwłocznie mu- i wybaczyć mi tę daleką wyprawę. Duchow~y. skłonił _głow~. P~n j żenia, i, ująwszy ramię !okala, 
nem swej duszy i pragni~ jaknaj- si się widzieć z panem Edwardem Usiedli w salonie. . d_o.mu v:ym1emł -~azw1s~a pr~y1a- wskazał przerażonym ruc~e:n, .por-
prędzej ujrzeć pana. Burtonem. - Jakie to dziwne, że się w c1oł, . ktorzy ~o sk1er~ah do mego, tret kobiety, wiszący na sciame. 

Pani tej ksiądz Morrow nie - Przybywam, gdyż dowiedzla- tej chwili tu znajduie, takie strasz- a ktorych ksiądz Mo~w dobrze I - Kto jest ta dama? - wy-
znaL Była lo osoba młoda jeszcze, łem się, że jest on poważnie cho- ne dziwne, że nie chce mi się to znał. . krztusił. 
zdająca się należeć do najlepsze- ry i pragnie ~nie. widzi~ć, doda,ł. w głowie wcale pomieścić, mówił! - Nie rozt_rząsaj1:iy, jeśli ksiądz I - Matka pan~ Edw.ard~ Bu~­
go towarzystwa; ubrana była nie- . Lokaj zrobił mmę wielce zdz1- Edward Burton. - Niedawno po- I nie życzy sobie, rzekł pan Edward toną, odrzekł lokaj. U.bostw1~t Ją 
modnie, w s~~ni. z przed kil~u- w10ną i odparł, że pan jego mie· wróciłem z Indji, gdzie przebywa-• Burton, jakim tajemniczym sposo- l nadewszystko. Już p1ętnaśc1e l~t 
nastu l~t, a. 1e1 ~1eruchome,. dziw- wa się jaknajlepiej. łem w ciągu dłuższego czasu. Cho- bem, dostał się pan tutaj. Myślę, I nie żyje. Pan mój do końca ~ycia 
ne spo1rzeme, miało w sob1.e .co~ :-- Jednak, rzekł Morrow, ta ciaż w tej chwili czuję się dosko- że to sam Bóg zesłał mi księdza. 1 l5ył niepocieszony po jej stracie. 
od~egłego. _Duc~owny skłonił się 1 parn.„ · nale, nie wiem sam, czy to wpływ I RozmawiaH poważnie przeszło I Ksiądz M.orrow nagle poznał 
wsiad~ z nieznaJomą do powozu. Odwrócił się. Dama wraz z po- zmiany klimatu, czy inna · jakaś godzinę, i duchowny odszedł, gdy damę. 
Woźrn_ca ujął _leice i powóz p~to-,wozem ~niknęła, jak zaczarowana.! przyczyna, dość, że często trapi! wlał serdeczni>mi sło \v ami do cho- 1 Była nią ta sama pani, która 
czył s!ę po .rownym bruku uhcy. - Nie śnię przecież - rzekł, mnie nieokreślony jakiś niepokój, rei, zn~kanej duszy, łagodzący, jak przyjechała po niego powozem. 

Ksiądz liczył, że w drodze do- gdy ochłonął trochę ze zdumienia. · z którego nie mogę so~ 1 e zdać balsam, •-s;rnkój. Chcąc uzupełnić (Tłumaczyła C.) 
--'..-:-::-:-';":-'.----:-----..,.,..-------o;;;;;..-.7;· •-„,,""· -----------keaaktor 1 wvdawca: 1t.a.-ceil !łach„ -\v dr&lkarni „Głosu Polskiego", Piotrkowska ~ 


